
A?. 78. w  W torek dnia 5. K w ietn ia  1853.

A

$ %,VIV38 5s>
D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a r n i  N ad w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K a m ie ń sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
G e n u a ,  29. Marca .  -  P o d o b n o  w Pa l e r m o  " y b u c h ł o  pows t an i e ,  

a le  w k ró t c e  zos t a ło  u śm ie r zon e .  P ięciu p o w ie sz o n o  i 300  uwięz iono .

B e r l i n ,  3. Kwie tn ia .  -  J .  K. W .  księże F r y d e r y k  W i l h e l m  prusk i
p r z y b y ł  tu z K ob len c .  . , , .

—  Kró l  J .  Mość  o d b y ł  w czo ra  p r z e d  po łu d n i e m  p rzeg l ąd  g w ar d y i
kawalcryi. _________

  C’ }o od  za g r an i czn ego  zb o ż a  ma b y ć  zn i es ione  w  ta ryf ie  u łoż one j
dla  pańs tw  związk u  c e ln e g o ,  tak jak to z a p r o w a d z o n o  w u k ł a dz i e  han- 

Aust ryą.  W  Ivin e r ze dm ioc i e  o d e z w a ł  się j u z  w  ro k u  
C  W  [

t r ze  b y  han d lu  wo ln ego

d l o w y m  z Aus t ryą .  W  lyin p r zedmioc i e  _   . ,
nrofe ' s sor  D ov e  w  p re l ekc y i  j e d n e j ,  k tó r ą  miał  w  akademi i  i d o w o d z i ł  p o ­
t r z e b y  han d lu  w o lne go  z b o ż o w e g o .  P r zy t a cza ł  p o w o d y ,  z e  w latach 
I c 15 j 1816. s t an  z imny  po w ie t r za  p r z y c z y n i ł  się do  n i e u r o d z a j ó w  w za 
rh o d n i e j  E u r o p i e ,  g dy  t y m cza sem  w e  ws chodn i e j  E u r o p i e  o k o ło  O d es -  
s v  o l,r o m n e  b v ł y  u ro d z a j e  z  p o w o d u  pa nu j ąc ego  tam ciepła.  Z t ą d  z a ­
cho dn i ą  E u r o p ę  zasi lały z a pas y  zb oża  ze w sc h o d u  Z  p o d o b n y c h  p o w o ­
d ó w  w  la tach 1837.  i 1838. zas i la ły  w sc h o d n i e  P ru s sy  zbo zem  Anglią.  
Z  t ych  t e d y  p r z y t o c z o n y c h  p r z y c z y n ,  r z ąd  sk łan i a  się do  wy jęc i a  z p o d  
cła  z b o ża  w  handlu  po mi ędz y  kra j ami  na l eżącymi  do zw ią zk u  ce lnego.

  Z  okó ln ika  minis t ra  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h  do  wszys tk i ch  n a c z e l ­
n y c h  p r e z e s ó w  p ro w in c y i  w y d a n e g o  p o k a z u j e  s i ę ,  że p a sz p o r t a  w  Angin 
w y d a w a n e  p r zez  k o n su l ó w  f r ancusk i ego  i be lgi jskiego nie należą  w ed łu g  
S 3  e d y k t u  p a s z p o r to w e g o  do tej k a t e g o r y i ,  za k to r cmi  mogą  b y c  w p u ­
szczani  po d d an i  angi e l scy  do  pań s t wa  p n > f > e g o ,  a to  * P ° " o d u  l l i ,du- 
żvć  k t ó r e  sic w k r a d ły  p r z y  u ż y w a n iu  p o d o b n y c h  pa sz po r tów .

P o m i ę d z y  papi er ami  z a b ra u em i  o so b o m  a r e s z to w a n y m  tu o za- 
, . . i n r v ine  o d k r y t o  o d e z w ę ,  k tó r ą  m iano  roz r zuc i e  w  chwil i  po
biegi  r ew o lu  W  ’m  b r f p i sk o w v c h z ap ro w ad z i ć  r z ecz po sp o l i t ę  n i e ­
miecką3 M ó w ią ,  że sp i skowi  liczyli na sympa t i ą  w  w o j sk u .  W i e l u  z nich 
m l c ż a l o  do  t o w a r z y s tw a  op i e ku j ą ceg o  się zd ro w ie m  mie szkańców,  
d o b n o  w ła d za  po l i cy jna  ro zw iąz a ł a  t o w a r z y s tw a  l ego rodza ju .

— W c z o r a j  p o w o ła n o  s t a r s zych  t o w a r z y s tw a  z d i o w i a ,  w  l iczbie f( 
na p o l i cyą  D y r e k t o r  pol i cyi  dr .  S t i eb e r  o św iadczy !  im,  ż e  t o w a rz y s tw o  
to  zos t a j e  r o z w ią z a n e ,  p o n i e w a ż  od k r y t o ,  iż miało  zam ia ry  zb ro d n i ą  s t anu 
n a c e c h o w a n e ,  a p r zyn a j mn i e j  pod  jego  o s łoną  wielu  c z ło n k ó w  u p o w s z  
chni a lo  dążnośc i  po l i tyczne .  S i e w o l n o  w ięc  pod  ka r ą  11) lal. l nb  1 ,11()
w eg o  w ięzi en i a  na leżeć  do  tego t o w a rz y s tw a .  AA ł adza  sama zajmie się 
s t anem kasy tego t o w ar zy s tw a  i r o z r ac h u j e  skł adki .  D o  tego t o w a r z y ­
s twa  na l eża ło  10,000 c z ło n k ó w  ze  w sz y s t k i c h  s t anów.  D o  tego t o w a r z y ­
s twa  na leża ły  po  w iększe j  części  t o w a r z y s t w a  lulajszej  cze l adzi  p r z e m y ­
s ło w e j  i t o w a r z y s tw a  wsp i e r an i a  ch o r y ch .

  P ru sk i  d y r e k t o r  po l i cy i  dr.  S t i e b e r ,  wspó ln i e  z d y r e k t o r e m  p o ­
licyi w H a n o w e r z e  d r e m  V\ e rm u t h ,  napisal i  wa żn e  i c i e ka we  dz ie ło  p o ­
l i cy jne  p.  o.: »Dz ie je  ko m u n i s t y c z n y c h  sp i skó w w  19 w ieku  << Dz ie ło
io  m e  będ z i e  s p r z e d a w a n e  po  k s i ęga rn i ach ,  ale w malej  l i czbie  eg z e m p la ­
r z y  odb i t e ,  r oze s ł an em zos t an i e  wszys tk im  w yż szm  u r zę dn ik om  po l i cy j ­
n y m  p o  Niemczech .  . ,

B e r l i n  ( K o r .  C%)  —  Ptąla r oczn i ca  r e w o lu c y i  m a r co w e j  p rzesz ła  
t u  tak’ sp o k o j n i e ,  ż e ,  gdy  ża de n  z dz i e n n i kó w  i s ł o w e m  o niej  nie w s p o ­
mniał  nie p r z y s z ło  i mn ie  na m y ś l ,  z ap i s ać  w k o r c s p o n d e n c y i  mojej  
p r zyn a j mn i e j  tę’ u w a g ę ,  że  w  pamięci  t u t e j s ze j  l udnośc i  o b c h ó d  wie lk i ego 
dn ia  . s z a lo ne g o  r o k u -  st raci ł  p o d o b n o  cały  swó j  u ro k  i zn acz en i e  i p i ze -  
stał  b v ć  naw e t  pamią tką  ż a ł o b y  p o  pol eg łych .  Nie b y ł b y m  i dziś o mm

. i
dnak  

muie-  
ak w ze-

oicil > t, lid f* i '" "  z i -j  I I \ i. •

w sp o m ni a ł ,  g d y b y  w u p ł y u i o n y m  tygodn iu  po l i cya  t u t e j s za ,  l epszą  ot  
d a r z o n a  pamięc i ą ,  nic b y ł a  r o z p o cz ę ł a  po lo w an ia  na b r u n a t n e  ka labry  
ski e ka pe l u s ze ,  w k t ó r y c h  z a p e w n e  spos t r zeg ła  ślad n i e m e j ,  ale je  -  
w id o c z n e j ,  i s p o k o j n e  o k o  zb y t  r ażące j  czci  dla sk a za n yc h  na zapoii  
n i e  b o ha t e r ó w .  W p r a w d z i e  p o ł ó w  ten nie by ł  tak o b f i t y m ,  jak v 
sz łyrn  ro k u  w Mo nach ium.  L i czba  o s ób  p r z y t i z y i n a n y c h  i up om n ia n yc h ,  
aby l i i ewyszuui ia ł e  do tąd  czubki  sw e  i nnem ozdabi a l i  p o k r y c i e m ,  me  
w y no s i ł a , ’ we d l e  w b r u k o w y c h  w iadomo śc i ach  z w y k l e  do b r ze  i n f o rmo  
w an e j  "C ioc i  V o s s a , „  więcć j  nad  8 0 .  P o l i cya  też  tu t ej sza ,  s zanu jąca  
p r y w a t n ą  ch o c i a żb y  i z ak a za n ą  w ła s no ść ,  nic sk on f i sko w a ła ,  tak jak ino 
nach i j ska ,  z d o b y t y c h  fi lców,  d o  czego  tein mniej  c zu ła  się mieć  p r a wo ,  
ż e  z a ka zu  noszeni a  ich nie b y ł a  og ło s i ł a ,  i ogłos ić  go nie ma  p o d o b n o  
i t er az  zamiaru.  D la c z e g o ?  n ie  wiem.  Z a p w n e  nie z o b a w y  p rz ed  K I a d -  
d e r a d a c z e m ,  k t ó r y  p o l i c y ą  mon ach i j ską  b ra ł  n ie l i t ośc iwie na fundusz .

P ręd ze j  dla tego,  że to r z ec z  tak małej  wag i ,  k tó r e j  d o p i l n o w a n i e  p o r u -  
c z y ć  m oż na  bez p i e c zn i e  k on s t ab lo m  ch o d z ąc y m  po  u l i c ach ,  da j ąc  im 
m oc  za s t o sow an ia  w  k aż d ym  p o j e d y n c z y m  p r z y p a d k u  n igdy n i e za w o-  
dzącego  »a r gumen lum ad hominem.«  P r z y p a d k ó w  tak i ch  z reszt ą  b a r ­
d zo  ma ł o  będz ie  w Ber l i nie ,  k t ó ry  p r z y w y k ł  s t ro ić  się mo d ą  p a r y z k ą ;  
na jgorzej  w y jd z i e  na tern j e d en  z l u t e j s z y c h  kape lu sz n ik ów ,  k t ó r y  w  źle 
o b r a c h o w a n e j  sp ek u l a c y i ,  s ą dz ąc ,  że  w  s z t y w n y m  Ber l i n i e  ka l ab rezy  
mogą się s tać m o d ą ,  kazał  ich z ro b i ć  pa r ę  t ys ięcy.  Jeś l i  ich nie w y w i e ­
zie do  H a m b ur ga  l ub  B re m y  na sp r z ed aż  dla emig ran tów ,  bę dz i e  p r z y ­
m u s z o n y  zbić  filc w s u r o w ą  inassę i n o w y  w y r ó b  za s t o sować  do  gus tu  
i m o d y  d o z w o lo n y c h  p r zez  pol i cyą .  Pol i cy i  n i e ł a t w o  b ę d z i e ,  zwła szcza  
podczas  lata,  p ro w a d z i ć  d o z ó r  nad  ka l ab re zam i .  k tó r e  p o d r ó ż u j ą c y  na  
kon tynenc i e  Angl icy dość  p o w s z e c h u i e  t er az  noszą.  C h c i a ł b y m  b y ć  
św iadk i em sceny  kón s l ab l a  z Ang l iki em t a s z cz o ny m  z p o w o d u  sw eg o  
b r u n a t n e g o  filca na po l i cyą

W i a d o m o ś c i  p o l i t y c zn y ch  większe j  wagi  n iemasz  ża d n y c h .  K w e s t y a  
t u r e c k a ,  we d l e  don i e s i eń  l o nd yń s k i c h  i pa ry s k i c h ,  n ie  ma  się z ua jd o w a ć  
w st anie  tak k r y t y c z n y m ,  a b y  z g o d n i e ,  be z  ws t r ząśn i en i a  p o k o ju  e u r o ­
pe jsk iego za ł a tw io ną  b y ć  n ie  mogła .  W  tym  wz g lędz i e  w ia do mo śc i  w ie ­
deński e  są tu  dla  nas  na jw ażn i e j s z em  ź ród ł em.  D e p e s z e  i dące  p r z ez  M a r ­
syl ią ,  zda ją  się n iemieć  tej p ew no śc i .  S z w a j c a r y a  miała  w e z w a ć  pośr e  
dn i c twa  ce sa r za  F r a n c u z ó w  w  konf l ikcie  s w y m  z  Aus t ryą .  D o n o s z ą ,  ze  
ce sa r z  p r z y j ą ł  w ez wa n ie .  .

M o r d e r s t w a ,  k tó r e  (u t e r az  dość  częs to się po w ta r z a j ą  i p o pe łn i a n e  
b y w a j ą  z n i e s łychaną  be s lya lnośc i ą ,  n ie  zos t awia ją  ś l adu  c z ł o w ie ń s t w a  
w z b r o d n i a r z u ,  maj ą po w ięk sze j  części  z a  ż ądze  r a b u n k u ,  r z a d k o  i nną  
j aką  namiętność .  T a  n i eus t a j ąca  na paść  na  w ła sność  pub l i c zn ą  i p r y w a ­
tną,  m imo  s u r o w y c h  p r aw ,  k tó r e  za na jmnie j s ze  po pe łn i en i e  tej zb rodn i  
są p r ze p i s a ne ,  nap e łn i a  u m y s ł y  p e w n ą  t r w og ą  i r z uc a  z i a rn o  n i e uzau fa -  
nia na w e t  p r z e c i w k o  na jw ie r n i e j s zym  s ługom i r o b o t n ik o m .  Z n a m  z a m o ­
żne o soby ,  k tó r e  p r z ed  sp o c z y n k i e m  każą  wszy s tk i e  p o k o j e  i k o m o r y  
p rzeg l ądać ,  czyl i  się k to  d o  n ich  w dz i eń  w  celu  n o c n e g o  r a b u n k u  n ie  
z akrad ł .  T u  jes t  po l e  dla pol i cy i  do  p i l nego  i ene r g i czn eg o  do z o ro w a -  
nad b e z p i e c z e ń s tw e m  życ i a  i w ł asności  m i e s zk ań có w .  M o r d e r c a  mos ię-  
żnika  B on ta u x  potraf i !  po  d o k o n a n iu  zb ro d n i  o k n e m  w y s k o c z y ć  na j edną  
z p i e r w s z y c h  ul ic s t ol i cy,  w ś r ó d  jasnej  k s i ęży co we j  noc y ,  i do s t ać  się 
be zp i e czn i e  aż  do  mieszkan i a  sw eg o  — n i ep os t r z e żon y  ani p r z ez  kon s l a -  
b ló w ,  ani p r z e z  s t r ó żó w  n o c n y c h ,  k tó r y c h  ma  k aż da  ulica.  D op ie ro  po  
og ł o szen iu  n a g r o d y  2 0 0  tal. ża w y k r y c i e  zb ieg ł ego ,  ud a ło  się go u jąć  
w w ła s n e m  mie szkan iu  za d e n u n c y ą  go sp o da rz a .  O k r o p n e  te zb ro d n i e  
p o w i n n y b y  nie sarnę t y lko  c i e ka woś ć  za s pok a j ać  l ub  t r w o ż y ć ,  lecz dać 
p o w ó d  do  w iększego  zg ł ębi ani a  m or a ln e g o  s t anu  klas  n i ż s zy ch ,  miano-  
w ice r o b o c z y c h .  Musi  w nich p a n o w a ć  wie lk i e  z epsuc i e ,  s k o r o  c z ł ow ie k  
no szą cy  na sob i e  c echę  jakiejś  k u l t u ry  p rzy j ś ć  m oże  do  t aki ego z dz i c z e ­
nia ,  j akie  się tutaj  w  os t atn i ch  k i l ku  m o r d e r s t w a c h  po ka za ł o .

Wrancya.
P a r y ż  d. 30.  Marca .  —  M o n i t o r  ogł asza  u k ł ad  z aw ar ty  w  dn iu  

26. S ty cz n i a  1853. r. z wie lk i em ks i ę s twem h es k i e m ,  w z g l ę de m  w z a j e m ­
nego  w y d a w a n i a  z b ro d n i a r zy  zb ieg łych .

W c z o r a  p r z y j m o w a ł  L u d w i k  N a p o l e o n  w  tu i le r iach  d e p u t a c y ą  k o m ­
panii  ang ie l ski ej ,  z aw iąza ne j  w  ce lu  po ł ącz en i a  oceanu  a t l an tyck i ego  
z oc e a n e m  sp ok o j ny m .  D e p u t a c y a  ta  sk ł ada ł a  się z 15 c z ło n k ó w ,  p o ­
mi ęd zy  k tó r ym i  zna jdowa l i  się 3  g łów n i  p r ze ds i ęb io r cy ,  k tó r z y  o t r zym a l i  
k o n c c s y ą ,  Si r  Cha rl es  F o x ,  T h o m a s  Bras scy  i Dr.  C n l l o n .  O s t a t n i  o d ­
k ry ł  na jdogodn i e j s zą  d ro gę  t ego  po ł ączen ia .  S ir  C h a r l e s  F o x ,  b a r o n e t  
i s z e f  d o m u  Fox,  H e n d e r s o n  i S p ó łk a  miał  m o w ę  j a ko  p r e z e s  d ep u t ac y i  
'v k tór e j  dz i ę kow a ł  c e sa r zo wi  za p r zys p i e szo ne  p o s ł u ch a n i e  i r ozwiną ł  
plan p r zeds i ęwzięc i a .  K o m p a n ia  ma zamiar  p r z e r żn ąć  m i ę d z y m o r z e  D a -  
ry i  w k i e r un ku  po r t u  E s c o n c e  do  San  Migucl ,  k tó r a  l inia ma po  końcac h  
d o g o d n e  na tu r a ln e  po r ty ,  a d ługą  t y l k o  jes t  na  15 godz in  drogi  (60  k i l o ­
m e t r ó w )  i d og o d n ą  jest  na za łożeni e  k a n a łu  be z  ś l uz ,  s ze ro k i e go  160 
s t óp  i 30 s t óp  g łębok iego.  W i e l k i e g o  n a k ł a d u  n i ewy mag a .  M ó w c a  
o świadczy ł ,  że  k om pan ia  o t r z y m a ł a  k o n c e s y ą  na  b u d o w a n i e  t ego  kan a łu  
od  r z ąd u  N o w e j  G ra n a d y ,  z ap ros i ł a  S t a n y  Z j e dn oc zo n e  d o  udziału.  
K i e d y  zaś r ząd  angielski  p oc hw a l i ł  p r z ed s i ę w z i ę c i e ,  sp o d z i e w a  się k o m ­
pani a  że i c esar z  F r a n c u z ó w  udziel i  jej opi ek i  i p o m o c y ,  z w ła cz cz a  ze p o ­
s iada  w tej mie rze  spec i a lne  w iad o mo śc i  i umie  o cen i a ć  wie lkość  p r z e d ­
s ięwzi ęcia .  , ,

Przypom inając sob ie  cesarz  daw niejsze  s w e  prace nad tą Kweslyą,
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r zekł :  dowiedziałem się moi panowie z żyw cm zajęciem o u tworzeniu 
się znakomitego towarzys twa,  w celu połączenia obu mórz świata.  ̂ Nie 
wątpię,  że się uda lo przedsięwzięcie,  mające przynieść wielkie pożytki  
dla handlu całego świata,  k iedy  towarzys two  tak znakomitych mężów 
posiada na swojem czele. Ocen i ł em oddaw na  wszystkie korzyści  w y ­
p ływające  z połączenia obu  oc e an ó w ,  bo kiedym przebywał  w  Anglii, 
starałem się zwracać uwagę mężów poświęcających się umiejętnościom 
na ten przedmiot :  Możecie więc być  pewni,  moi panowie,  ze znajdziecie 
we mnie pomoc ,  na jaką zasługują tak sz achelne usi łowania

Po tych mowach  mianych w angielskim języku przeglądał  cesarz 
plany te°ó p r z e d s i ę w z i ę c i a  w szczegółach i prosił  S i r  Charka Fox a  aby 
mu cz łonków depu tacyi  z osobna przedstawił .  Żegnając się zaś z mmi 
rzekł '  uważam się za szczęśliwego,  że waszą szanowną deputacyą przy j ;  
muję  po deputacyi  stanu kupieckiego londyńskiego,  która mi wczora j  
naj szczersze w yn u rz y ła  uczucia u t r zymania poko ju  i przyjaźni  między 
obu na r odami ,  uczucia,  które nigdy nieprzestaną być  i mojemi.

 . M ó w i ą ,  ze wielu u łaskawionych znów odwiozą do Afryki,  pon ie ­
waż dali się słyszeć z nieprzyjaznemi  zamiarami przeciw rządowi .  To  
p e w n a ,  że b ratunek Raspaila,  Benjamin Raspai l  k tóry był  w skutek w y ­
p ad k ó w  grudniowych wyg nan ym i ot rzymał  pozwolenie  p rzybycia  na 
pogrzeb  ciotki,  w skutek manifestacyi pog rzebo wej ,  Paryż  był  p r z y m u ­
sz ony  opuścić.

— P r a s s a  u rzędowa  pa ryska n iepojmuje  się z r adośc i ,  że serce 
serca Anglii ( ku pcv )  złożyło hołd cesarzowi F rancuzów.  S i e c l e  cie­
szy  się tym razem z uczuć cesarskich,  i spodziewa się,  że k iedy cesarz 
podziwia wolność Anglii,  powróc i  wolność Francyi .

  D e b a t y  protestują przeciw zamiarom prezyd en ta  S tanów Zje­
dnoczonych P ierce ,  zaokrąglenia lej rzeczypospoli tej .  , .. .

  Unia 1. Października 1852. r. wynosi ła liczba cz łonków legii ho
norowej  53,462 osób ,  to jest ozdob ionych  wielkim krzyżem 52, wielkich 
oficerów 215, ko ma nd oró w  986, of icerów 4639, kawalerów 47,560. 
Z tych 36,983 niepobiera pensyi.

  Ciało p r awodawcze  rozpoczęło  swe posiedzenia dziś o godzinie
trzeciej.  R o z pr a w y toc zy ły  się nad zmniejszeniem por to od listów w P a ­
ryżu  pocztą przesłanych.

P a r y ż ,  d. 22. Marca.  — (K or. C%.) Sp ra wa  wschodnia  zajmuje tu ­
taj wy łącznie wszystkie  umys ły .  Mimo t łumaczeń dawny ch  przez dzien­
niki r z ą d ow e ,  giełda t chórzy  i spada.  Kiedy  giełda angielska spadła tylko 
o ^ proC. ,  giełda paryzka spadla o 2-J p r o C .  C o  można robić śmiałego 
z n a r o d e m , którego giełda jest tak tchórzl iwa? Żaden now y fakt nie 
wyjaśni ł  dotąd  k ryzys  przez jaką przechodzi  T u r c y a ,  z po w o d u  p r z y ­
byc ia  ks. Menżykowa.  Lord J o h n  Russell  nic chciał odpowiedz ieć na 
in t e r p e la ry ą , którą mu z rob iono  z tego p o w od u  w par lamcnic angielskim. 
T o  jest p ew n a ,  że nie tylko flota angielska,  lecz i f rancuzka odebra ły  
rozkaz udania się,  jak mówią mary na rze ,  na w o d y  greckie.  Czy  Fran 
cya  da się nareszcie namówić przez  Anglią do wpłynienia w Dardane le?  
Je s t  to kwesty  a arcywąlpl iwa.  F ran cya  i Anglia zdają się jednak t r z y ­
mać razem. Zdaje się także n iezawodnem,  że F rancya na nalegania An­
glii w y rz ek ła  się popierania sp r aw y  g r obó w  świę tych,  którą lord J o h n  
Russel l  nazwał  n iedawno  w par lamencie :  sprawą nieszczęśliwą. Ogó lne 
tu jest p rzekonan ie ,  że po korzyśc iach jakie ot rzymała świeżo Austrya,  
mocars twa zachodn ie  nie będą  mogły przeszkodzić Rosyi  w wymożen iu  
korzyści  dla siebie. F lo ty  sp rzymie rzone zmuszą ty lko ks. Me nżykowa  
do zmiarkowania swych  żądań i zgodzenia się na jakie principium medium, 
tak lubione przez Anglią. Pan de L ac ou r  wyjedz ie  dopiero za tydzień 
z Marsyl i i  na  statku »le Narval«.  Po do b n e  zwleczenie  wysłania amb a­
sadora do S tam buł u ,  połączone z postępowaniem p. de Lavnlette w s p r a ­
wie  posels twa j enera ła  Leiningen ,  daje p o w ód  do pog łosek,  że Rosy a  
rachu je  na bierne t rzymanie się Francy i .  Cesarz  F ra n cu z ów  miał się 
n iedawno  w yraz ić ,  iż on i cała F ra n cy a  pragną poko ju  wszędzie.  P r a ­
gnienie F rancy i  jest oczywis te ,  a pragnienie cesarza jest ba rdz o  podobne  
do p rawdy,  pomimo przewidzeń sztukmist rza Rosco, o których zmaz  nad 
mienię, k i e d y  p de Lavalet le opuśc iwszy  S tambuł  przejeżdżał  przez 
Dar da n e l l e , jedna bate rya  strzeliła do niego czy  przez pomyłkę czy przez 
złośliwość.  Pan de Lavalel te zaniósł  z tego po w odu  skargę,  którą pan 
de L aco ur  ma popierać.

Na ostatniej r ep rezenlacy i  danej  w Tu i l e ryach ,  IJosco rzekł do c e ­
sarza , .  że odgadnie karlę jaką ma ciągle na uwadze.  Kiedy cesarz of ia­
rował się przyjąć rozwiązanie zagadki ,  on mu powiedział ,  że karla znaj 
dowała  się w kieszeni cesarskiej.  Karta  ta przedstawiała  konia w o je n ­
nego, wcheval de bataillc». Bosco  nie tylko ubawił ,  ale i u radował  go­
ści tui leryjskich.  Wz ią ł  on wszystkie chustki  dam p r z y t o m n y c h ; potem 
je wskrzesił  z popiołów i oddał je nakoniec  zwinięte i ciężkie. Damy 
przekonały się,  że każda chustka zawierała w sobie drogie klejnoty.  Były 
to dary,  które p rzez  ręce sztukmistrza Bosco.  cesarz p rzeznaczył  dla 
zaproszonego towarzys twa .  W c z o r a j  p rzy  dob rym  mroz ie ,  odby ła  się 
przed Tu i l e ryami  r ewia  pu łkó w opuszczających Paryż.  Rewia ta ścią­
gnęła t rochę ci ekawych.  Zaproszona  na nią dyp lomacya zna jdowała się 
w okna j h  pałacu o bo c  cesa rzowej .  Cesa rz  był  jak zwykle  na koniu.  
Defilada wojska odby ła  się wpra wn ie  i w wielkim porządku ,  pod przy-  
wodem jenerała Magnan,  d o w ó d z c y  armii paryzkiej .  Mówią ,  że d r a ­
gony i kirasyery mają nosić jak daw nie j ,  piękne lecz n iewygodne  obcisłe 
spodnie i palone buty,  w miejscu dzisiejszych spodni  czerwonych  w y g o ­
dnych  i tanich.  Cesarz kocha się w  piękności  koni i ubiorów,  i w rewi 
ach o db y w an y c h  z okazałością na sposób  napoleoński .  Mówią,  i e lego 
lata część wojska będzie obozowała  pod  St. Omer ,  i że w okolicy obozu  
odbędz ie  się mała rewia.

Ambasada turecka w Paryżu odbiera l iczne wizyty  c i ekawych,  pra- 
guących oświecić się o wypadkach  wschodnich.  Nieszczęściem,  w y p a ­
dki postępują tak spiesznie i tak gwał townie ,  że ambasada  mniej o nich 
wie,  niż rząd francuzki.  Smu tek  i cierpienie malują się też na twarzach 
u rzędn ików ambasady,  mianowicie na twarzy  Veli baszy.

P r z y w r ó c o n a  ró wn ow ag a  w p rzedstawionym izbie budżecie ,  r ó w n o ­
waga jak zapewnia ją  r zeczywis ta ,  miała zmiarkować dążenia opozycy i

niektórych depu towanych.  Rząd ma n ad z ie ję , że r o zp r aw y nad budże-  
tern odbędą  się spo ko jn ie ,  i że skasowanie inspektorów policyi  osłabi  
dawną niechęć do ministerstwa policyi  jeneralnej .  Senat  rozpoczął  swoje  
czynności  i uk on s ty tuowa ł  swe biura.  Nowi  senatorowie złożyli  p r z y ­
sięgę. Senat  ma zadec yd ow ać  o konstytucyjności  dwudz iesu ki lku p r a w  
uchwalonych  przez ciało p rawodawcze.  Jes t  to prosta formalność k tó ra 
nie wywoła  żadnej  dvskusyi .  Senat  ograniczy się na samem ziewaniu.  
Posiedzenia ciała p rawodawczego  są publ iczne,  ale a rb i t rów bardzo  mało 
ściągają. . . . .

Ułaskawieni  r epublikanie r adz iby znaleźć ś rodek na uwolu ienie  się 
od arbi t ra lnego dozoru  policyi pod k tórym zostają,  a l e  środka nie ma. 
Interpelacye w izbie są zakazane.  D o zó r  policyi  wystawia r epub l ika ­
nów na wielkie straty,  a częs tokroć nawet na ubóstwo,  ale na to nie ma 
żadnego lekarstwa,  chyba  ciche pos tępowanie  i poddanie się. Rep ub l i ­
kanie ponieśli  nie małą stratę w śmierci p. Michel (dc  Bourges) ,  k tó ry  
używał  powszechnego  szacunku.  Mówią,  że przewiezienie jego ciała 
z Montpel l i er  do Bourges wyw oła  inanifeslacyą departamentową.  Ma- 
nifestacya paryzka  jeszcze się nie skończyła .  T e r az  zbierane są składki 
na pomnik dla pani Raspail .  Składki  mają być  liczne i obfite.

Rad jestem,  że mogę choć raz zamilczyć zupełnie  o balach i w iec zo ­
rach,  które w dzisiejszym porządku  rzeczy przysz ły  do dziwnego  z n a ­
czenia.  Wc zora j sza  kwietnia niedziela sp rowadzi ł a  do kościołów t łumy 
p ob o żny ch ,  mianowicie żołnierzy,  którzy od czasu założenia rel igijnych 
propagand po pu łkach ,  odznaczają się gorliwością.  Kościoły paryzkie  
by ły  przepełnione i t rudno by ło  się do  nich docisnąć.  Mimo wielkiego 
tygodnia ,  pułki pa ryzkie  udają się z kolei co wieczór  do C y r k u  na sztuki 
k on ne ,  któremi ich rząd częstuje.  Rząd cesarski postępuje dziś jak kon- 
se rwato rowie  roku 1848 i skarbi  sobie życzl iwość żołnierzy,  b f d ź  przez 
sztuki c y r k o w e ,  bądź przez zwiększenie żołdu.

Pani Montijo,  matka cesa rzowej ,  wyjechała  już do Madrytu.  Pan  
de T urg o t  k-iewny jej,  ma wkrótce  także Paryż  opuścić  ̂ Wyn ie s i en i e  
p. Fierce  demokra ty,  na godność prezydenta  S tanó w zjednoczonych ,  
spow odowało  p. Rives,  whiga,  ambasadora  S tanów z jednoczonych  w P a ­
ryżu  do podania się do dymisyi.  Pan Rives ,  ojciec pięknej córki ,  b ę ­
dzie bardzo ża łowany  przez publ iczność paryską.

Kapitaliści pa ryscy  zostali zafrasowani  okolicznością,  że ostatniej 
pożyczki  hiszpańskiej  nie podjął  się Ro l szy ld ,  lecz londyński  bankier  
Baring.  Lękali  się, aby to nie by ło  oznaką,  iż stan f inansowy i pol i ty­
czny E u r o p y  jest wątpliwy,  ale Rot szyld zapewnił  poufa łych ,  iż nie 
podjął  się pożyczki  hiszpańskiej  dla tego tylko, że się zbyt  oba rczył  ró- 
żncini pożyczkami włoskicmi i auslryackiemi.

Dzisiejszego rana wilgotny śnieg ociepli ł  t rochę temperaturę ;  p o d ­
niesione słońce dokonało  reszty.  W  chwili kiedy piszę,  ulice są suche,  
t emperatura jest umia rkowana a niebo pogodne.  Giełda jest znowu prze­
pełniona.  W y p a d k i  wschodnie dały rozleg ły  pocho p  to do tchórzostwa,  
to do szulerslwa.  Kulisa w Casino Paganini  rozpoc zyn a  swe czynności
0 8. z r ana,  a kończy  je o 11. wieczorem.  Każdy wyra z  dz ienników an­
gielskich i niemieckich,  jest komen tow any  i e skomptowany .

— Oczek iw an y  z wielką niecierpl iwością pa rowiec »Teleinak«, p r o ­
wadzący  korespondencyą  między .Stambułem a Marsyl ią,  jeszcze nie p r z y ­
był.  W  chwil i ,  w której piszę,  ani ambasada tu recka ani minis teryum 
spraw zagranicznych nic nie odebra ły  tą drogą.  Te lemak  debarku jąc p o ­
d różnych w Neapolu ,  Civita Vcccli ia i G e n u i ,  przywiezie  zresztą zbyt  
stare wiadomości .  Nowsze przyjść tylko mogą p rzez  T r y e s t ,  k tórego 
jesteście bliższemi. W  braku  nowiu  au ten tycznych ,  giełda pa ryzka  rzu ­
ciła się do różnych domysłów,  opie ranych  na wątpl iwych  podaniach nie­
mieckich dzienników i podda ła się popłochowi .  Ren ta  i akcye  spadły 
ogromnie ,  lękano się aby  F ra n cy a  nie wystąpi ła  odrębn ie .  O gó lny  glos 
objawia życzenie ,  aby  Francya  trzymała się Anglii.

W e d ł u g  wiadomości ,  k tó re  zdają się pewnemi ,  flota angielska w y ­
płynę ła  już z przystani  maltańskiej ,  udającsię  p o dS m y rn ę ,  a flota f rancu­
zka dopie ro dziś w y ru s zy  z przystani  fulońsk ie j , udając się pod Salaminę.  
Wc zor a j sza  la P a t r i e  zrobi ł a wyliczenie flot jeżeli nie skombinowanych  
to mogących być  skombinowanemi.  F lota  f rancuzka pod T u lo n e m ,  d o ­
wo d zo na  przez wiceadmirała de la Susse,  ma 8 okrętów l iniowych i kil­
kanaście mniejszych statków.  Eskadra  f rancuzka w Archipelagu,  d o w o ­
dzona przez  kontradmirała  Romain  Dcsfosses ma kilka fregat i pa rowców.  
Flota angielska admirała Dundas ma 6 okrętów l iniowych,  nie licząc fre­
gat ,  ko rwet  i pa rowców,  a flota turecka cz te ry  okrę ty  l iniowe.  Flota 
rosyjska w porównan iu  z flotami zachodniemi ,  jest mała,  zle zbu do w a na
1 jeszcze gorzej  komenderowana .

Dzisiejszy M o n i t o r  zawiadamia,  iż wedle ostatnich wiadomości ,  
sprawa wschodnia u łoży się bez zerwania zgody mocarstw europejskich.  
Tego  pragnie rząd f rancuzki ,  myślący przedewszystkiem o koronacyi ,
0 przygłuszen iu  party i i o wystawie przemysłowej .  K u ry e ry  i korespon-  
deneye  telegraficzne między L o n dy n em  i Pa ryżem ciągną się jednak  bez 
p rze rw y .  Lord  Co w lc y  ma częste konfe reneye  z p. Drou in  de Lhuys
1 cesarzem. Cesa rz  dał posłuchanie margr.  de Lavalet le.  F ran cya  i An­
glia miały przyjąć za ; odstawę działania:  nie dopuszczenie rozbioru  Tur-  
cyi. F rancy a  ma sprzeciwiać się wejściu w Dardane le ,  ale zrzeka się 
s p r a w y  grobów świętych.  W  sprawie g robów ś w i ę t y c h  ma na zamiar  
uk r y ć  szach,  k tó ry  odebra ła  od Rosyi i u t r zymać statu quo.

G d y b y  przyslo do rozb ioru T ur c y i  i gdy b y  S tambuł  dostał się w r ę ­
ce rosyjskie ,  Rosya  znalazłaby w Grecyi  40,000 majtków,  p rzy  pomocy 
k tó rych mogłaby w y p ro w ad z ić  flotę na morze ś ródz iemne ,  a nawet  na 
Ocean.  Dosyć w tym względzie p rzypomnieć wypadki  1819 r oku ,  gdy 
Rosya  lękając się wejścia floty angielskiej w D a idane l e ,  starała się z r o ­
bić dyw ersyą ,  gdy  obok powstania na wyspach  jońskich i greckich,  ad­
mirał  rosyjski ,  k tó r y  odebra ł  wówczas misyą w tej s t ronie ,  spisał 20,000 
maj tków greckich,  na k tórych R os ya  mogła rachować.  Zawiązał  nawet  
rodzaj  konspi racy i ,  dla zniszczenia której  Anglia musiała b lokować  Pi-  
reus.  Rosya  chce wystąpić na morze  ś ródziemne i znaleźć por t  w Stam­
bule ; Anglia chce u trzymać swe komunikacye z łndyami ,  a 1 raneya chce 
zamienić morze  ś ródz iemne  na jezioro f raucuzkie.  VV tym celu F ran cya
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nie dozwala na rozb ió r  Tltrfc^i europejskie),  a rozb ie ra  cichaczem T u r c j ą  
afrykańską.  J u ż  basza t rypol i tański  jest jej wazalem,  już basza lunizaó 
ski nim się staje i p r zy by w a  do P a r j ż a .  Mając A lg e r j ą ,  Tr ipol is ,  T u ­
nis,  Egipt  i S y r y ą ,  F ra n c y a  p rze rwie ko m u ni k a c j e  z Indvami i zniszczy 
Anglią,  ecrasera 1’Augleter re ,  jak to powiedz ia ła 'n iedawno  L a  P a t r i e ,  
Ale czy  przeszodzi  wzięciu S tambułu  przez Rosyą ,  która spa ra l i żo­
wa łaby  jej zamiary? C z y  uda się jej obdarzyć  Słowian tureckich nie 
podległością i im klucz dardanełski  powie rzyć?  Jak  każdy  widzi ,  są t0 
kwes tye  wielkie a zagmatwane ,  które tylko tajniki gabinetowe zgłębić 
potrafią.

Dzienniki  niemieckie donoszą ciągle,  że w miejsce księcia Ghiki  M o ł ­
dawia powołu je  do rządów księcia Sturdzę.  Wi ec i e ,  ze ks. S tu rdza na ­
leży do parlyi  rosyjskiej  i że zastąpiony został  w skutek w y p a d k ó w  r. 
1848,  przez ks. Gh ikę ,  który należy do parlyi  narodowej ,  to jest s p r z y ­
jającej Turcy i .  W  Mołdawii  cała a rys łokracya  jest s l ionuiczką Rosyi.  
Książe S turdza uwiózł  z sobą do F r a n c j i  wielkie kapitały,  ma on wspa 
niały dom w okolicy pól elizejskich. Chociaż jest stary,  zuzyty i o t o ­
czony  o ryeu ta łnym zbytkiem,  ma on jeszcze unosić się am bi c j ą  i myślą
0 p o w r o c ie  do  Mołdawii.

Artyku ły  które ogłosi ły dzienniki  f rancuzkic z p ow od u  posels twa 
ks. Menżyk ow a ,  są mało ważne dla tego,  że są opar te  na samych d o m y ­
słach. Wszys tkie  odznaczają się niechęcią do Rosyi ,  ale żaden nie r a ­
dzi wystąpić s t anowczo przeciw t emu mocarstwu.  Nawet  l e  S i e c i  e i la 
P r e s s  e lękają się narazić interesów konserwatorskich i gie łdowych.  G i e ł ­
da sarkała na D e b a t y ,  że ogłosi ły onegdaj  o T urc y i  alarmujący a r t y ­
kuł.  D e b a t y  musiały się z tego t łómaczyć.  Ambasada turecka niewie 
nic dotąd pewnego co się dzieje w S tambule ;  jej at taches,  pospol icie lu 
dzie prości ,  chodzą po Paryżu  jak ma lowane figury.  W  kawiarniach,  
oberżach  i klubach słychać tylko rozmo wy  o Tu rcy i ,  a to wszys tko 
w przewidzeniu  spadku  lub podwyżk i  giełdowej.  W  klubach jednak 
spost rzega się pewna różnica.  Kiedy klub Montmar t re  (des  gnnachcs)  
jest czysto kapi t ałowym i speku lacy jnym,  Jockey club, VU nion , Cercie 
agrieoie (des pommes de terre), k lub de la rue Royale (des  tnoulards),  
są niemal poli tycznemi.  W  pie rwszym klubie mowa  tylko o poko ju  i fi- 
nausach,  a w innych o pol i tyce ,  r estauracyi  monarchicznej  i konse rwa 
cyi. W  pierwszym dzisiejszy rząd jest chwalony,  w innych jest s zk a ­
lowanym co niemiara.  Kiedy  w Lond yn ie  gra giełdowa jest profesyą 
ograniczoną do niewielkiej  liczby, która całkiem się jej oddaje ,  w P a r y ­
żu jest ona zabawką ,  której  oddają  się wszyscy,  która nie jest oparta 
na żadnej  pewnej  podstawie i którą kierują same pogłoski ,  domys ły
1 tchórzostwo.  Dla tego w Paryżu  tak częste trwogi giełdowe.  Trwogi  
te nie rumienią lecz bawią Paryżauów,  wyjąwszy rozumie się tych,  któ­
rzy  zabawkę opłacają majątkiem.

Hiszpania.
M a d r y t ,  24. Marca o godzinie 10 wieczorem.  — Nareszcie po cz te ­

ro dn iow ych  sporach zaciętych,  w k tó rych najzręczniejsi  przyjaciele i n i e­
przyjaciele marszałka Narvaeza za i przeciw wyro ko wi  komisyi senatu 
się oświadczyl i ,  pad ł y  dzisiaj ( o  godzinie 6 )  kości,  k tóre ministra n ie ­
gdyś tak mężnego,  zbawcę k raju ,  na igrzysko możnow Indzców potępiają.  
W y r o k  komisyi seuatu korzys tny  dla Narvaeza został dzisiaj w tern ciele 
ustawodawczein 108 głosami przeciw 66 odrzuconym.  Z po w o d u  tego 
panuje  tu dzisiaj wzburzen ie  nader  wielkie gdyż powszechnie u twie r­
dziło się mniemanie,  że wyro k  senatu na korzyść  marszałka wypadnie ,  
zwłaszcza że największy nawet  nieprzyjaciel  , ego, senator  jenerał  Ros 
de Olano,  ujął się za swym kolegą i t owarzyszem brom.  Sena torowie 
świeżo zamianowani  w kweslyi  tej rozstrzygnęli .  Ronca  i dokładał  s t a ­
rania wszelkiego,  a b y  ich dla siebie pozyskać.  W i e l u  kazał  do siebie 
p rz yw oł a ć ,  do innych sam poszedł ,  a by  obietnicami i pog ró żka mi , w e ­
dle okol iczności ,  pomoc  ich sobie zapewnił .  Ponieważ postępowanie 
marszałka Narvaeza i wszelkie za rzucone mu przekroczen ia  większość 
senatu potępi ła ,  prze to  jenerał  może i powinien właściwie jako  obraziciel 
majestatu prze t rybuna łem senatu stanąć,  aby  w tym względzie os ąd zo­
nym został.  G d y b y  do tego przyszło,  wtedy  by łby  zgub ionym,  i n ie ­
zawodnie  po zba wi ono by  go wszelkich godności  i zaszczytów.  Ale spodzie­
wać się należy,  że tak daleko nieprzyjdzie,  k rólowa lak dalece poniżyć 
niepozwoli  jenerała najwaleczniejszego armii swoje j ,  najżarl iwszego zwo  
lennika p rerogatyw kr ó lew sk ich , oswobodzicie la  kraju od anarchii.  Nar -  
vacz w nieszczęściu ma sympa lyą ludu po sobie ,  a ten spodz iewa s i ę , że 
jego zazwyczaj  wspaniałomyślna królowa tym razem także za popędem 
uczucia własnego pójdzie i łaskę swoję zleje na męża,  któremu jedynie 
godność swoję teraźniejszą zawdzięcza.

 Z p ow od u  podarunków l icznych,  jakie ojciec święty księżniczce
Asturyi  p rzys ła ł ,  każe teraz k rólowa dla niego tiarę zrobić ,  która 4 mi­
l iony rcaló w kosztować będzie.  J e d n em u  z najzręczniejszych jubi l erów 
tuta iszveh pracę tę powierzono.

Włochy.
Z n a d  P o ,  d. 22. Marca.  — Myśl ukry ta  sekweslru dóbr  lomba id -  

skich nie jest niczem innem jak konfiskatą.  J e s t  to jeszcze nieśmiałość 
ostatnia,  jaką ans t ryacki  rząd p rzemocy  we W ł o s z e c h  ma jeszcze przed 
opinią publ iczną E uro py ,  aby  rzeczy  podob ne  zupełnie o twarcie w y p o ­
wiedzieć.  Ale niechaj się nikt  we względzie celu os tatecznego rozporzą ­
dzeń tych nieludzi.  Niejestże to już grabieżą własności  albo p rzyna j ­
mniej uszczupleniem,  że w skutek sekwestracyi  dochód z d ó b r ,  nisko 
biorąc ,  o dwadzieścia p rocen t  się zmniej szy? Gdyż wystawić sobie 
można,  że włościanie t e raz,  gdzie dla obcej  nieprzyjaznej  w ład zy  pra 
cują,  ani od rob iny  więcej nicrobią nad to,  co muszą.  A po lem,  ileż to 
niekoszlują urzędnicy!  i możnaż się po nich spodziewać,  że o ulepszenia 
gospodarskie starać się będą? Ren ta  ziemi jest powiększej  części na 
podstawie  po da tku  od docho du  u rzędownie  oszacowaną.  Admin is tracja 
obowiązana właśnie tyle c. k. f iskusowi oddać.  Ale cóż jej przeszkadza 
do zaprowadzen ia  rozporządzeń  samowolnych ,  k tóre dla włości nader  
są szkodl iwe,  ale w chwili  obecnej  dochód znacznie zwiększają i lak

książę Czar to ryski  swoje^ w Galicyi  zasekwe s t row ane  d o b r a  napowró t  
odebra ł ,  przekonał  się, iż przestrzenie rozległe budu lca  na jwy bor n ie j ­
szego j ak by  od laski czarnoksięskiej zniknęły,  a za to żadnego  s tosownego  
wynagrodzen ia  ot r zymać niemógl. P rzypuśc iwszy nawe t ,  iżby to nas tą­
pi ło,  czy zniszczenie włości zastąpione tern b yć  moż e?  W edług mier ­
nego obliczenia dochód czysty z dobr  w Lo mb a rd y i  zase kwe s t r ow any ch  
wynosi  4 mil iony lirów. Przypuśćmy,  ze cała część czwarta  na koszta 
i w kieszenie urzędnicze o dpa da ,  to zawsze jeszcze t r zy  mi l iony p o z o ­
stają. Mia łżeby  ktoś być tak na iwnym,  i mniemać,  ze r ząd t a k o w e  na 
p rocent  złoży i jako zastaw święty nienaruszone pozostawi :  Zaiste w  tym 
względzie jest t ylko j edno zdanie,  że rząd, skoro pieniądze owe  wpłyną,  
natychmiast  je też uży j e ,  tym więcej ,  że W ł o c h y  jako kraj zd o b y t y  
uważa ,  i według zasady  tej ,  że wojna wojnę żywić musi,  z nie'ini się 
obchodzi.  A stan w oje nny  przecież mamy w całej świetności. Ale rząd 
oświadcza,  iż obowięzu je  się »swego czasu« pieniądze zasekwestrowane 
właścicielom wrócić.  Lecz cóż to znaczy,  »swego czasu« i w jakiej p o ­
staci odpłata owa ma nastąpić? G d y b y  W i o c h o m  udało się być woluemi 
i n i epod leg łemi , Lombardz i  za taką cenę chętnieby stratę swych rent r o ­
cznych w ofierze ponieśli.  Jeżel i  zaś do tego nieprzyjdzie ,  wtedy 
-swego czasu« jest termin najpłonniejszy,  jaki tylko być  może.  Czy Lilta 
lub Boromeusz  ma powróc ić  i dla zw ro tu  dó br  swoich narazić się na nie­
bezpieczeństwo,  że mu p rzed sądem wojen nym  proces pol i tyczny w y to ­
czonym będzie i on wprawdz ie  r en ty  swoje nap ow ró t  odbierze,  ale za to 
na tyle i tyle lat  pójść ma na fortecę? A potem dziesięć przeciw jednemu 
na zakład dać można,  że Auslrya niewypłaci  d och odó w  zase kwe s t r ow a­
nych w brzęczącej  monecie ,  ale według  zwycza ju swego w papierach 
ska rbo wy ch  i to podług nominalnej  wartości .  Ale te przecież  stoją da ­
leko niżej i w obe c  ob aw y  ciągłej bankruc twa  nie są bynajmniej  p r ze d ­
miotem z równoważającym zasekwes t rowane  pieniądze gotowe.  O  tyle 
jest s ekwest racya  już kompletnem zdzierstwem, ale jeszcze p r o w a d z i  ona 
do samej konfiskaty,  gdyż,  jak to już w W i e d n i u  p rzed pięciu laty 
uchwalono ,  właścicielom o p ó r  s tawiającym termin w y zn a cz on y  będzie, 
do którego powróc ić  pow inn i ,  w razie p rzec iwnym zaś sekwest racya 
zniesioną zos tan ie ,  wszelkie posiadłości  za niemające pana uwaźaue i na 
skarb sp rzedane będą.  N ea po l  coś podob neg o  w 1816. zrobił .

T u r y n ,  d. 23. Marca.  —  Onegda j  wyjecha ł  zląd do  W i e d n ia  hr. 
Revel ,  najznamieni tszy p rzywó dzc a  st rony prawej  (nie  osta teczuej) ,  
w rnisyi rządowej .  Pełnomocnic two jego,  jak się z źródła pewne go  d o ­
wiaduję jest bardzo  s t anowcze i ściąga się do sekwestracyi  d ó b r  w Lom- 
bardy i  należących do obywate l i  sardyńskich W y b ó r  hrabiego Reval  
w tak ważnem poselstwie nie jest powszechn ie  pochwalanym.  T y m c z a ­
sem p od  rządem Massino d ’Azeglio miał on po  ki lkakroć misye ważne do 
Wiedn ia  p o w ie r z o ne ,  i nazwisko jego zostaje tam w p ew ne m p o w aż a­
niu. — P o t w ie r dz a  się podana dawniej  p rzez nas wiadomość,  iż Radetzki  
wy da ł  dekre t ,  k tóry dekre towi  sekwest racy juemu cesarza moc  wstecz 
działającą aż do  roku  1847. nada je ;  n iepodobnem do opisania jest z d u ­
mienie — jeżeli się w sposób  jaknajumia rkowańszy wyraz imy  —  jakie tu 
krok ten w publ iczności  sprawił ,  l ^ l u r z ę d o w y  P a r ł a m e n t o  powiada,  
że spodz iewa się,  iż w całej E ur op ie  ozwie się głos oburzen ia ua lak^ 
jiogardę wszelkich praw przez  świat ucywil i zowany  p rzyję tych,  k tó r y  za ­
pewn e  niezaniedba podnieść r ękawicy tak j awnie w twarz  mu  rzuconej .  
Po dwudziestu  i więce'j wiekach,  od czasu jak n a r od y  E u r o p y  nauczane 
byw ają ,  co to jest w łasnośc i  sprawiedl iwość,  n i e po d ob n a  a by  rezo lucya 
jedna i okólnik wystarczyły,  do wstrząśnienia p rawami  odwieczuemi  s p o ­
łecznego bytu.

Auslrya.
W i e d e ń ,  dn.  22. Marca.  —  Sk ładk i na kościół w W i e d n i u  dosz ły  

summy 453,566 zlr. 161 duka t ów  itd. Znaczniejsze da ry  wnieś l i :  D y ­
r e k c j a  towarz ys twa  Lipskiego zabezp ieczeń ,  — Alex. Csajaghy biskup 
Cz an a du ,  —  hr. Bo u q u o y  po d k om or zy  ces. ,  —  hr. Breuner -Enkevo i r th  
c. k. podkomorzy ,  opac two  Be ned yk ty nó w w Mart iusberg w W ę gr ze c h ,  
— lir. Maurycy  Este rhazy  c. k. poseł  w Rzymie ,  po  1000 złr. O p a c t w o  
w Altcnburgi i  990 złr. — Akademia sztuk pięknych zobowiązała się przy-  
tem wys tawić  cały j eden oł tarz  w pomienionym kościele.  — Dyre kcy a  
banku  naród,  of iarowała z okazyi  u ra towania  życia N P a n u  lO,OO0 złr. na 
cele woj skowe.

—  Cesa rz  postanowieniem swojem ułaskawił  wszystkie o so by  w m ie ­
szane w wiadomy spisek mautuański  i rozpoczęte  a nie osądzone ich p ro-  
ccsa o zbrodnię zdrady  głównej  znieść ca łkowicie,  a dochodzen ia  za ­
przestać kazał .  Najwyższe to pos tanowienie og łoszone zostało w Mantui  
publicznie w d. 19- b : m. wśród oznak radości  mieszkańców.  —  Koresp.  
aust ryacka pisze z tego p o w o d u :  »Radość jaką o żyw ion e  jest w tej chwili 
k róles two Lombardzko  - W e nec k ie  od  j ednego  do  drugiego ko ńca ,  na j ­
lepszą jest odpowiedz ią  na niesprawiedl iwe  i namiętne oskarżanie nie­
przyjaciół  Austryi  z po w od u  mniemanej  su rowości  i ok rucieńs twa w t rak­
towaniu prowincyj  włoskich.  Jeżel i  ciężkie zb rodnie  przeciw pub l i czne­
mu bezpieczeństwu,  porządkowi  i spokojności  popełniane bywają ,  w te dy  
n ieuniknionym jest obowiązkiem rządu ,  z niezłomną energią natychmiast  
przeciw temu złemu wystąpić ,  a osobl iwie do najsurowszej  o d p o w ie d z ia l ­
ności pociągnąć tych ,  k tórzy  się wykaż ą  być sprawcami i podmawiacza -  
mi l akowych.  W s z a k ż e  najświeższy akt  łaski za naj świetniejszy s łuży 
d o w ó d ,  iż rząd aus lryacki  chętnie kieruje się duchem łagodnośc i ,  o ile 
to nie naraża bezpieczeństwa państwa:  że usiłuje miarę surowości  s w o ­
jej zamknąć w granicach niezbędnej  konieczności ;  że łatwo przebacza 
ża łu jącym,  którzy z odrazą odwracają się o d  uwodziciel i  i błagają n i e ­
p rzebranej  łaski swojego  m o n a r c h y ; że stara się osobliwie złagodzić i 
usunąć w duchu miłosiernym smutek i nieszczęście jakiemi pizez  te smu­
tne wypadk i  l iczne rodziny dolkniętemi  zawsze bywają.  Kasastrofa me­
d io lańsk a  musiała już wszystkim choć na pół  roz t ropnym o tw o rz y ć  zu­
pełnie oczy i dać im ujrzeć całą głębię przepaści ,  do której  agi tacye b u ­
rzycieli wtrącały mieszkańców tych pięknych  prowincy j .  W s z y s c y  ludzie 
zamożni  wszyscy uczciwi i sumienni  słusznie przerażeni  zostają okro -

p rzewy żk ę  do kieszeni administ ratora wprowadza ją?  W e ź m y  tylko p rzy-  . _ .
Kład najbliżej leżący użytkowania z lasu. W i a d o m o  każdemu,  że kiedy g rzebałby w powszechne j

zamozm,  w s z y s c y  ----------   .
poością c e l ó w  tego p lanu ,  k t ó r y  gdy b y  kiedy p rzyszed ł  d o  skut ku,  za

w powszechne j  ruinie własność,  religię i moralność.  W y t r ze -



i w i o n a  ta tnyśl l i cznych  od  tego czasu  zna l az ł a  w y z n a w c ó w .  N ie o g ra n i ­
c z o n e  zepsuc i e  i u m y s ł o w a  nieudolność!  b u r z y c i e l i ,  n i eonneszka l a  g ł ę b o ­
k i ego  uczy n i ć  w r a z e n ja na za ś l ep ion yc h  d o t ą d  i uwikł anych ,  l a jbez -  
p i eczni e j s zym pu n k t e m opa rc i a  d la  wszy s tk i ch  ł ych ,  k tó r z y  pr zyszl i  o 
opamięt an i a  s ię,  jes t  szczc r e  zb l i żen i e  się do  r ządu  a us t rya ck . ego  k tó r y  
ca lem se r cem p r a g n ie s zczę śc i a ,  pomyś lnośc i  i z adow o len i a  swo ich  w ł o ­
skich po dd an ych .  O b y  len  św ieży  akt na jwyższe j  laski  p r z y cz y n i ł  się 
do  t ego zbl iżenia  s ię w‘ n a j o bs z e r n i e j s z y  sposób !  O b y  wie lka  n i e z a p r z e ­
cz on a  p r a w d a ,  i i  W i o c h y  p ó łn o c n e  w wi e rnem ty l k o  t r zy m a n i u  się 
Aus t ry i ,  zna le ść  są z d o ln e  g w a r a u c y e  t rwał ej  pomyś lno ść ,  . z b a w ie n n y  

ciała cip „ h w s z e c h n e m ,  zywem i w p r z ysz ło ść  b og a t e m p r z e k o ­
n a n i e m '  P o k o n a n i e  w  sob i e  n i eop a r tyc h  na  niczem u ł u d z e ń ,  będ z i e  od 
r a zu  t r wa ł e m  na za w s z e  zw yc i ę s twem nad  n i e p r zy j ac ió łmi  p o r z ą d k u . "

  O g rom n e  śniegi spadłe lu i w  o k o l icy  przerw ały  n ie U lk o  zw y k ły
linlpi°i p o c z t ,  a le  we wn ę t r zn ą  n a w e t  k o m u n i k a c y ą  u t ru dn i ł y .  U n e -  

I d a  noc iąg  P ' « g ski ^Późnił się o  4. godz iny ,  z O d e r b e r g a  wca le  n . enad  
<7pdł  a poc i ąg  p r o w a d z ą c y  stąd d o  O ł o m u ń c a  dw a  ba t a l i ony  pi z e z n a ­li o n e  d o  p r z e k w a te r o w a n i a ,  m imo  d w ó c h  l o k o m o t y w  uw.ąz ł  w  śni egu 
i ż o łn i e r z y  mus iano  r oz t a so w a ć  w  oko l i c ach  H u l in u ;  pociągi  z L u  any,  
w s t r z y m a ł y  się w G r a d c u  i Mi i r zzusch l ag  p e s z t eń sk o  w iedeńsk i  w e.- 
„ c r n ;  na w iedeńsko  g loggni ckie j  k o l e i , l ud z . ez  m ię dz y  VN.edn.em a Bruck  
i W i e n e r  Nens tad l  a O e d e n b u r g e m  n i e b y ł o  żadn e j  j a zdy ,  d op i e r o  s 
d v r e k c v a  g logn icka  ogłos i ł a ,  iż śniegi o d w a l o n o  . r u ch  p r z y w r ó c o n y .  
W i c h e r  p r zy  tern m o c n y  p o z a s y p y w a ł  d rog .  . u l . ee ,  a do w o ź  t a r go w y ch  
p r o d u k t ó w  z oko l i cy  i p r ze dm ieś ć  znacz n i e  s.ę spóźni ł .  S m e g  l 
ul icach na 3 lub 4 s t o py  w y s o k o ,  a na o tw a r t y c h  pl acach  w ia t r  nagna ł  
go j es zcze  w y ż e j ;  kosz t a  u p rzą tn i em a  śni egu w lak wic ik i cm mieśc i e  są

mem a łe . (  i ^ | o ^  H a y u a u a  p r z y b y ł o  do  ( k a d r u  i z wie lką  pa r adą  p o ­
c h o w a n e  b y ł o  w obecn ośc i  a r cyks i ęc i a  J a n a  . wszys tk i ch  w ładz  cywil  
n y c h  i w o j s k o w y c h .  O g r o m n y  majątek  j e go  s pada  na  có r kę  j e dy n a c z k ę  
n i eza mę żną  jeszcze .  Ad ju t an t  zmar ł ego  miał  p o d o b n o  o t r z y m a ć  zapis
6000  z ł r  i 300  złr.  d o ży w o c i a .

_  Z począ tk i em w io sn y  roz poc zn i e  się t r y g o n o m e t r y c z n y  roz m ia r
W e ° i e r  c e l em z a p r o w a d z e n i a  d o k ł a d n y c h  ksiąg h ip o t ecz nyc h .

_  Ak ad e mia  węg i e r sk a  w y b r a ł a  w miejsce  ośmiu zm ar ły ch  w  osta 
tnich la tach d y r y g u j ą c y c h  c z ł o n k ó w :  a r cy b .  k a r d y n a ł a  Sc i t owsk i ego ,  
r y b  B a " , k o S ! . ' ,  ks.  P . . U  ! * « * « * . .  S l A » »  K » . l j i .  kr .  
J a i n  C z i r a k v  hr.  Emi l a  Des sewffy ,  bar .  P aw ia  S e n n y e i  i Aug.  Kub iny i .

  P r e s s a  w ied eń sk a  d o n o s i ,  iż o b ecn ie  ma 16,000 p ren u m eia lo -
r ó w  ° d y  t ym cza sem  F r e m d e n b l a t t  ma  ich t y lk o  10,000 G a z .  W i e ­
d e ń  s k a 6000  O  s l d c u t. P  o s t 4000,  L l o y d  3500,  W  a n d e r  e . 3000.

—  W  dn.  16. b. m. s t r a co no  w  M ed y o l an i c  na s zu b i en i cy  t r zy  oso
ł ,y  k tó r e  miały

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 4. Kwietnia. — P o m ięd zy  projektami rząd ow em i,  które

o d d a n o  p od  roz t r zą san i e  i z by  p i e r w s z e j  w  os t a tni m cza s i e ,  zn a j d u j e  się 
j e d n a  k tó r a  d o t y c z y  p oz nań sk i ego ,  a m i anow ic i e  emig ran tó w ,  z a b i e r a ­

j ą cych  się lu do  s t anu  małżeńsk iego .  W e d ł u g  r o z ka z u  gab ine go  z d.  2»  
Kwi e tn i a  1841,  d o z w e l o n e m  jes t  t y lko  w ó w cz as  zaw ie r an i e  ma ł żeń s t wa  
te "o  ro d z a j u ,  jeżeli  w y c h o d ź c a  dos t awi  z a ś wiadczen i e  s ą d o w e ,  z e z w a l a ­
jące  na p o d o b n e  ma ł żeń s t wo  i z a świadczen i e  w ł a d z y  za g r a n i c z n e j , ze  p o ­
w ró t  d o  o j c z y z n y  nie jes t  w z b r o n i o n y m  em ig ran to wi  Z d a rz a ł o  się b o ­
w ie m ,  że w ład ze  zag ra n i czn e  w zb ra n i a ł y  się p r z y p u s z c z a ć  d o  k r a j u  zonę  
i dz iec i  z taki ch  małżeńs tw,  jeżel i  bez  p oz w o le n i a  ich p o d d a n y  t ych  pa ń s t w  
w szed ł  w s to s u n k i  mał żeńsk i e  z agran i cą  Na  p r z y p a d e k  z u b o z e m a  takiej  r o ­
dz iny  ca ł y  c iężar  u t r z y m a n i a  jej  sp a da ł  na  gmi nę ,  w  k tór e j  p r z e m i e s z ą  
wa ła  R o z p o r z ą d z e n i e  atol i  n a jw y żs ze  m e o dn os i ł o  sk u t k u ,  p o n i e w a ż  
nie b y ło  k a r  w y z n a c z o n y c h  za  p r ze k r oc ze n i e .  P ro j e k t  w ięc  ow  do  p r a ­
wa  za po b i e ga  t emu.  U r z ę d n i c y  t e d y  s t a nu  d u c h o w n e g o  i cywi lnego ,  
k l ó r z y b y  powiąza l i  p o d o b n e  ma łżeńs twa  em ig ran tó w ,  m c o t r z y m a w s z y  
p r z ep i s an yc h  z a św ia dc ze ń ,  p ł acić maj ą k a ry  100 tal.

I  ■ literackie.
S l o v e n s k o  N o v i n e  w y l i cza j ą  i lość s ł owiański ch  pism cza sowych ,  

w y c h o d z ą c y c h  w k ra j ach  k o r o n y  cesarskiej .  Pism t a k o w y c h  w y c h o d z i  
w  o" ó l e  38,  tj. 14 czeski ch  i s ł o wi ańs k i c h ,  13 s e r b sk i ch  i l l ly ryjski cb ,  
10 po l s k i c h ,  1 r u sk ie .  Z ty ch  treści  po l i t ycz ne j  10, re l igi jnej  4, be l l e t r y-  
s t v ez o  l i te r ackie j  6, p r z y r o d z o n y c h  1, n a u k o w y c h  3, r e a ln y ch  4, p eda -  
"ó e i c z n y c h  7, p r a w n y c h  1. W  P r a d z e  w y c h o d z i  8  c za sop i smów ,  w e  
I w o w i e  8, w  Zag rz eb i u  5,  w K r a k o w i e ,  B e r n i e ,  O l o w c u ,  L u b l an i e ,  
N o w y m  S a d z i e ,  Budz ie  i W i e d n i u  p o  2, w N o w e j  So l i ,  Z a d rz e  i H u m -  

p o l cu  po  1 . ___________ — — — —

Przybyli do Poznania dnia 2. Kwietnia.
B A Z A R -  S ta b le w s k i  z W o l e n i c y ;  hr. M ie lź y ń s k i  i R a b i g e r  z P a w ł o w i c .  
I łU S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :  M o s e s  z H o c h z e i t ;  B c r .n s  z L n x e m b u r g a ; B u l -

P O D c S a K N Y M O R Ł E M  . C z n m . ń s k i , A n l o « i e » i « .  i D c h l i n j e r  ,  K r , , - i , . i . ,

„ O T E l S Ś e N S B  .  Prochów i O to e k i  .  Ch» . ] i b»S . « o .
H O T E L  R Z Y M S K I :  B r o n ik o w s k i  z K o sz a n o w a .
H O T E L  P A R Y S K I :  P i la s k i  z S t r n m i a n ; K lc ib e r  z K o strzy n a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  N a g a n o w s k i  z G o s ty n ia ;  K n c c h tc l  z W o l s z t y n a ,  K o h ­

ler  z S ln b o s z e w k a ;  B a n m e is t e r  z R o g o ź n a ;  R a d o u s k i  z S ta r k o w c a .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  K o h l e r  z Ż a b n a .  , . . .
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t  n e m :  H e łm  z B e r l in a ,  u l .  M ły ń s k a  nr. 22 .;  K o lb e  

z G u r a i i , ul. S .  M a r c in a  nr.  36.
Dnia  3. Kwie tn i a .

B A Z A R :  M ie r z y ń s k i  z B y t y n ia ;  G a je w s k i  z W o l s z t y n a ;  L e w a n d o w s k i  z M i­
ł o s ł a w i e ;  K a r c z e w s k a  z C z a r n o te k ;  T w a r d o w s k a  z K o ż u s z k o w a .

B U S C H A  H O T E L . R Z Y M S K I :  S a c b s e  z H a m b u r g a ;  G ra v cn h o rs t  z R e ic l ien -
hacb  w  S z l . ; Ż y c h l iń s k i  z P ia s k ó w .  .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  K r z y ż a n o w s k i  z D z ie c im a r e k ;  D e in h a r d  * P le ­
s z e w a ;  M a rten s  z T r z e m e s z n a ;  D r w ę s k i  z L a s o w k i ;  T w ardow sk i  z K ę p y .

H O T E L  R Z Y M S K I :  Ż y c h l in s k a  i P o t w o r o w s k a  z P ie r s k a ;  S c k o l /  z M m d en .
H O T E L  P A R Y S K I :  K a r c z e w s k i  z L u b r z a ;  K a r c z e w s k i  z C z a r n o te k ;  I w a r -

d o w s k i  z K a ź m ie r z a ;  B a u d e l o w  z L atalic .
POD  K O R O N Ą :  Schclłenbeck i Koswczewski  z W ąg ro w c a .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  J a n u s c h  z T o r u n i a ,  ul.  Z

L a z a r e w ic z  z B e r l in a ,  ul. W r o n i e c k a  N r .  1.________
Zamkowa  Nr.  4.;

Teatr miejski.
W e  W t o r e k ,  dnia  5. Kwietnia .  C z w a r t e  

p r ze d s t a w ie n i e  p i e rws zeg o  a b o n a m e n t u :  »Al  c s -  
s a n d r o  S t r a d e l l a . "  W ie l k a  o p e ra  w t rzech  
ak t ach  p r z e z  F lo t o w a .  I d e b u t  pa na  Reusch .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y  
K o m i n i a r c z y k  K a r o l  A u g u s t  S t e i n  b a c h ,  

s y n  m ły na rz a  S a m u e l a  i J o a n n  y  h r y  d o r y  k i 
m a ł ż o n k ó w  S t e i n b a c h  l u  z miejsca  o ch r / x o -  
n y  tu  dn i a  23.  L u t e g o  1810.  r . ,  zos t ał  p o  w y  
c i e rp i en iu  ka ry  na for tecy'  na p rz ec i w  n iemu za 
w y r o k o w a n e j  w r. 1839.  r. n a  w o ln o ś ć  p u s z c z o ­
n y  i udał  się od w ie d z i w sz y  r az  t y lk o  j es zcze  
s w o i ch  k r e w n y c h  w  W o l s z t y n i e ,  na w ę d r ó w ­
k ę ,  n i e dawszy  od t ąd  ani o sw o je m  ż y c iu ,  ani  o 
p o b y c i e  ż adne j  w iadomośc i .

N a  wn iose k  k u r a t o r a  n i e p r z y t o m n e g o ,  r z e c z ­
n ika  K i i b l e r a ,  ma  w ięc  w s p o m n i o n y  n i e zna ­
jo m y  z p o b y t u  za umar ł ego b y ć  u z n a n y .  C e l e m  
tego'  w z y w a j ą  się n ie tylko

K a r o l  A u g u s t  S t e i n b a c h ,  
a le  o r az  j e go  s u k c e s so ro w ic  i sp ad ko b i e r cy ,  a ż e ­
b y  się p r ze d  l ub  w t ermini e ,  w y z n a c z o n y m  na 
d z i e ń  2 5 .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 3  r. p r z e d  p o ­
łudn i em o godz in i e  lOtej  p r z ed  d e p u t o w a n y m  
Ur .  N o l t i n g  w  i zb ie  na sze j  m s t r u kc y j ne j  p i ­
śmienni e l ub  osob iś c i e  zgłosi l i  i da ls zego  r o z p o ­
r ządzeni a  oczek iwa l i ,  w  p r z e c i w n y m  bow iem  
r az i e  k omi n i a r czyk  K  a r o  1 A u g u s  l 8»t e i n b a ch 
za  um a r ł ego  będz i e  u zn an y  i ma j ą t ek  j ego  wy  
l eg i t ymu jącym się s u k ce s so ro m  w y d a n y  zostanie .

G r o d z i s k , dnia ‘26. L i s t op ada  1852.  r.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

z a w i a d o m i e n i e .
Za mie rza j ąc  z z ezwo len i em R z ą d u  z a ł o ­

ż y ć  w P o z n a n iu  na  S w .  Michał  r  b. p e n s y ą  d la  
P a n i e n ,  sk ł ada j ącą  się z t r z ech  klas i c zw ar t e j  
p r z y g o t o w a w c z e j ,  —  ośmiel am się z aw iad om ić  
o  tern S z a n o w n y c h  O b y w a t e l i  z z apewn ien i em,  
że  najszczerszemu mo j em us i ł owan iem będ z i e ,  na 
t le  r e l i g i j no -o j czy s t em ,  w yksz t a ł c i ć  g run t own ie ,

p o w i e r z o n e  mi uc zen n i ce  w  j ę zy ku  polskim,  n i e ­
mieck im ,  f r a n c u s k i m , o r az  w  wsze lk i ch p r z e d ­
miot ach  na l eżą cy ch  do z u p e łn e g o  wy ks z t a ł c en i a  
kobietv-  Za  d o b ó r  nau czyc i e l i ,  j a ko  leż za d o ­
zó r  na j t i o s k l iw sz y  za ręczam.  G o t o w a  n aw e t  j e ­
s t em już  t e r az  od  W i e l k i e j  N o c y  p r z y j ą ć  k i lka 
p e n s y o n a r e k ,  m i anowic i e  t ak i ch ,  k tó r e  się k w a ­
l i f ikują do klas n i ż s zy c h ,  l ub  k tó r y m  g łó wn ie  
o k o n w c r s a c y ę  f r anc uzk ą  chodzi .

O d d a n a  od  15. lat z a w o d o w i  nauczy c i e l sk i e ­
m u ,  mam n adz i e j ę ,  że  z d o ł am  o dp o w ie d z i e ć  
"o d n i c  p o ł o ż o n e m u  we  mn ie  zau fan iu  S z a n o w ­
ny ch  r o dz i c ó w  i o p i e k u n ó w .  O  b l i ż s zych  s zcze ­
gó ł ach  do w ied z i e ć  się m o ż n a  w mieszkan iu  m o ­
jem na ul icy W o d n e j  Nr .  8 . / 9 .  na p ie rwsze in  
pięt rze.

P o z n a ń ,  dnia  30.  Mar ca  1853.
A d e l a  K a r c z e w s k a ,  

có rka  b.  R a d z c y  Z iemiańsk i ego  po w ia tu  
Kro to szyńsk i ego .

D o k t o r  l ub  lekar z  I. k l as sy  P o l a k ,  k t ó r y b y  
się o si adł  w  naszej  okol i cy ,  r ę c z y m y  za roc zny  
d o ch ó d  500  T a l a r ów .  K a n d y d a c i  n iecha j  się 
zg ło szą  do  Pana  C  h o s 1 o w s k i e g o  w d a n o -  
w i c  pod  K łeck i em  i do  mnie.  lc,EO

G ąc z  po d  Ł o p i e n n e m ,  dnia  30.  Marca  18o3.
11 o w i e c k i.

niow ych , brzozow ych  i inny eh, 
jako to: trumeauac, kanapy, sto­
ły , k rzes ła , sza fy , serw antki ,  
sto ły  do kwiatów  i t. d.

Biate} odzież, m undur u rzę­
dow y, szopy, bieliznę stołową, 
książk i, w ina, indzie z  rozm aite  
sp rzę ty  dom owe, kuchenne i go­
spodarskie.

L i p s c h i t z ,  Kr .  k om nu ss a r z  au k cy jn y .

P T  P ra n d ziw y  Anyiet. p o r te r ,
n o wy  ho l l ende r sk i  s e r ,  p r a w d z i w y  s zwa jcar sk i  
s e r  i św ieże  se rde lk i  po l eca  w  na j l e p sz ym ga ­
tu n ku  I z y d o r  A ppel  i 1" 1 .

W i l h e lm ,  ul Nr.  15. o b o k  P rus k i e go  Bank u .

N a  d r o dz e  z P o z n a n i a  d o  B u k u  między'  
W  i ę c k o w i c a m i a K a ł w a m i  z g u b i o n o  w  śni e­
gu s r eb r ny  zega rek  r epc ł i r ,  nie w ie lki e j  wa r to -  
ści p ien i ężne j ,  ale d rog i  j ako  wazua  pamią tka .  
3  Ta l .  n a g r o d y  p r z y r z e k a  zna l az cy

D om in iu m  Pa ko s ł aw  pod  L w ó w k ie m ."

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Aukcfjtt pozostałości.
W  pią tek  dnia  8 .  K w ietn ia  r. 

b. p r z e d  południem, od  godzin y  
a z po łudn ia  od  godzin y '-ej 

sprzedaw ać będę p rze z  pu b li­
czną licy lacyą  najw ięcej da ją­
cemu za  gotową za p ła tę  w  do­
mu Z akrze wskich p o d  A r. MS. na  
Mi.rółewskiej u licy p ozosta ło ść  
zm a rłeg o  JAadradzcy re ten cy j­
nego Scheel, sk łada  jącą  się z  do­
brze  zachow anych m eblim aho-

D n ia  2- K w ie tn ia  1853 .
S ł u ­

p a
>,C1.

N a  p r . k u r a n t

p a p i e -  
ram i

£«. tO-
w i z n a .

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ............... G — ioi2
d ito  7. roku  18 5 0 .............. G — 103
d i to  z ro k u  1 8 5 2 ................ G — I03J

Obligi d łu g u  sk a rb o w e g o  . . • • ............... H — 92J
dito  p r r m ió w  h a n d lu  m o rs k ie g o  . . . — — 148 i
dito Marchii  E l e k to ra ln e j  t N o w ej  . . 3 f —
dito m ias ta  B e r l in a  ................................ ... 41 — 102 j

t a s t y  z a s ta w n e  M archii  E l e k t ,  i N o w e j ■n — 1004
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . . G — S6 4
dito  P o m o r s k i e ....................... 3 j — 1 0 0 '
dito  W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . . 4 — 105
dito  W . X . P o z n . ,  n o w e . . 34 98 —
d ito  S z l ą s k i e ............................. 34 — —
dito  Pru3 Zachodnich  . . . . 31 — 9 6 j

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ...................... 4 — 100J
L o u i s d o r y .......................................................... — —- l l l |
Akcie  kole i żelaznej S ta rog .  P o z n a ń s k . •H *■“ 9 4 j


